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Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa. C. K, Gubernium Galicyyskie 
ogłosiło drukiem następuiące okólniki ( które w 
urzędowem tłumaczeniu, umieszczamy): 

I. Nayiaśnieyszy Pan raczył naywyższą u- 
chwałą z dnia 2, Stycznia r. b. podział Pro- 
wincyi "arnopolskiey, która na mocy Traktatu 
między J. C. K. A. Mością, i Jegomością Ce- 
sarzem wszech PRossyi w Wiedniu pod dniem 
_ 3. Maia 1815. zawartego, z Galicyą znowu 

została połączoną, nayłaśkawiey potwierdzić. 


W uskutecznieniu tey naywyższey uchwa- 
ły, obwieszcza się dla ścisłego zachowania to, 
co następuie : 

1. Dotąd zostaiąsa Prowincya Tarnopol- 
ska, z wyłączeniem wsiów Nestorowic, Pod- 
zameczka, Zieloney i Dźwinogrodu, iest na 
dwa Cyrkuły podzielona. 

2. Jeden Cyrkuł Tarnopolskim, dru- 
gi zaś Czortkowskim nazywać się będą. 

3. Ustanowiaią się dwa Urzędy Cyrkułowe. 
Dla obwodu I'arnopolskiego , będzie siedliskiem 
Urzędu Cyrkułowego, miasto Tarnopol. Dla 
Urzędu Cyrkułowego Czortkowskiego zaś tym- 
czasowie , nim w mieście Czortkowie Wła- 
dze umieścić można będzie, ‘siedliskiem iest 
miasto Zaleszczyk. I 

4. Z których mieysc czyli wsiów Cyrkuł 
Tarnopolski i Czortkowski, do którego 
wieś liurdwanówka w Cyrkule Brzeżańskim 

ołożona, do Państwa Petlikowie w Cyrkule 
Czortkowskim leżąca, przyłączona iest, składać 
się ma, w załączonych dwóch wykazach wi- 
dzieć można będzie. z 

5. Z tych, w dotąd byłey Prowincyi Tar- 
nopolskiey położonych wyżey namienionych 4 
wsiów, przyłącza się wieś Nestorowice, która 
dz Państwa Jarosławic w Cyrkule Złoczowskim 
położonego, należy, do Cyrkułu Złoczowskie- 
go, wieś Podzameczek , która do Państwa Bu- 
czacza w Cyrkule Stanisławowskim leżącego, 
należy, do Cyrkułu Stanisławowskiego; a wsie 
Zielona i Dźwinogród, do Buczackiego Hlasz- 
toru Bazylianów należące, równie do Urzędu ` 
Stanisławowskiego przyłączone zostaią. 


9. Marca 1816. 


6. Z dniem ostatniego Marca r. b. ustaie 
dzielność dotychczasowego _ Tarnopolskiego 
Kommissaryatu kraiowego, a zaś z dniem pier- 
wszego Kwietnia r. b. otrzymaią takową Cyr- 
kuty Tarnopolski i Czortkowski. 

. Do końca Marca r. b. maią się Oby- 
watele dotąd byłey Prowincyi Tarnopolskiey w 
swych interessach ieszcze do i£omuissaryatu 
kraiowego, a od dnia pierwszego Kwietnia r, 
b, do owych Urzędów Cyrkułowych udawać, 
do których tychże siedziby czyli nieruchome 
dobrą, podług (. 4. rzeczonych wykazów, ia- 
ko też podług oznaczęnia (. 5. należeć maią. : 

8: Od dnia 1. Kwietnia r. b. ustanowione 
będą Cyrkułowe Massy w Tarnopolu i Zalesz- 
czykach. Pozostałe z końcem Stycznia r. b. 
w  dotychczasowey Prowincyi Tarnopolskiey 
podatki i inne płacenia , ieszcze do Massy 
Hommissaryatu kraiowego w. Tarnopolu, przy- 
padaiące zaś z końcem Kwietnia r. b. podatki 
i inne płacenia, do tyczących się Kass Cyrku- 
łowych oddawać należy. Podatki wsi Kurdwa- 
nówki, które z końcem Kwietnia r. b. przy- 
padaią , - dog Kassy Cyrkułowey Czortkowskiey 
(w Zaleszczykach) oddane bydź-maię. 

W Lwowie dnia 2. Lutego 1816. 
Franciszek Baron Hauer, 
Prezes gubernialny, 
Franciszek Krieg de Hochfelden, 
Konsyliarz gubernialny. 

(Następuie wyszczególnienie podług alfabe- 
tu Dominiiów i wsi do Cyrkułów Tarnopolskie- 
go i Czortkowskiego należących.) 

IIL. Jeżeli strony , Dokumenta stęplowaniu 
podpadałące, które albo całkiem, albo też podług 
klassy przyzwoitey stęplowane nie są, po upły- 
nieniu terminu czterech tygodni Patentem z 
dnia 5. Października 1802 Ñ. 1. naznaczonego, 
do stęplowania podług Klassy przyzwoitćy przy- 
niosą, to podlegaią takowe karze prawem usta- 
nowioney, bez różnicy: czyli ten Dokument do 
Administracyi dochodów stęplowych, albo też 
do Urzędu stęplowego podanym iest, Strona 
ma bydź w każdym rażie przez Examinatora 
wysłuchana , a polem o przekroczeniu prawa 
i o karze pieniężny, przeciw wydaiącemu, i 
przyimuiącemu Dokument, wymierzoney, uwią- 


domiong. Jeżeli strona sama do złożenia eałkowitey 
Kary pieniężney nakłoni się, to takowa za kwitem 
przyięta, Dokument za złożeniem należytości stę- 
plowey i opatrzeniem takowego przyzwoitym stę- 
plem, stronie wydany, potem zaś teyże w moc 27. 
Ó. Patentu z kary pieniężncy czyli sztrofu trzecia 
część, która dla donosiciela „a podłag okoliczno- 
ści także dla aprehendata przeznaczona iest, 
wydana bydź ma. Skoro zaś strona do złoże- 
nia całey Kary nakłonić się nie chce, na ten 
czas niedostateczny Dokument podług oznacze- 
nia $$. 28. i 20. Patentu, w urzędzie zacho- 
wać, wyrok Kary przeciw wydaiącemu i przyi- 
muiącemu Dokument wydać, a po wręczeniu 
onęgoż o zapłacenie Kary i dodatkowey nale- 
Żytości od stępłu, w przyzwoitey, drodze posta- 
rać się, a przynoszącemu Dokument, wyzna- 
czoną dla donosiciela i aprehendenia trzecią 
część ze sztrofu wypłacić należy. 

Co w moc Dekretu Kamery nadwornćy z 
dnia 7go Grudnia 1815. do wiadomości podaie 
się. 
W Lwowie dnia 12g0 Stycznia 1816. 

Franciszek Baron Hauer, 

Prezes gubernialny. ê 
Karol de Friedenthal, 
Konsyliarz gubernialny. 

- Trzecim okólnikiem , datowanym d. 19. 
Stycznia, ogłosiło C. K. Gubernium uchwałę N, 
Pana, iż każde Kryminalne ukaranie pociąga 
za sobą utratę cywilnego Krzyża honorowego, 
cywilnego medaliionu honorowego i tych me- 
daliionów, które VYoyskowym, po przeyściu 
ich do stanu cywilnego , nosić iest wolno, 

Z Medyolanu dnia 18. Lutego. 
ról wyiechał ztąd dnia onegdayszego z rana 
do Ladi i Pawii, zkąd niezadługo powrócić 
tu zamyśla. Sądzimy, że NN. Cesarstwo Ich- 
mość opuszczą tę stolicę około 8go lub 1089 
Marca, N. Pan myśli obiechać ieszcze część 
Lombardako - Weneckiego Królestwa 


swoiego, potem zaś udać się de Tryjestu, 


i odwiedzić Prowincye llliryyskie, a w 
końcu Tyrol. 

Arcy- Xiążę Maxymiliian wyiechał ztąd 
takoż dnia-onegdayszego do Modeny. 

N. Cesarzowa i Królowa nasza, zaszczyciła 
wczora swoią obecnością z Arcy - Xiężną Mat- 
ką swoią tuteyszy teatr Królewski della Scala. 

Pan Young, C., K. Sekretarz gabineto- 
wy, Oraz Sekretarz (es. Austryachiego orderu 
Korony żelazney, wydał tu d. 10. b. m. nastę- 
puiące ogłoszenie: 

„N. Cesarz i Król chcąc oznaczyć pamięć 
powtórnego wcielenia Prowincyi Lombardz- 
ko - Wenechich do Cesarstwa Alstryackie- 
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N. Cesarz i. 


go, wyniosł ie nie tylko na: Królestwo Lo me 
bardzko - Weneckie, ale nadto utworzył 
nowy order Cesarskiego Domu swoiego i Horo- 
ny swoiey, daiąc mu nazwisko Orderu Ko- 
rony zełazney, dla tem większego uświe- 
tnienia tak drogiey Ludowi Lombardzkie- 
mu pamiątki. A gdy N. Pan według ogłosze- 
nia z dnia 12go Lutego pozwolił Poddanym i 
Urzędnikom swoim , Którzy za przeszłego Rzą- 
du orderem Korony żelazney ozdobionymi by- 
li, zatrzymać go w nowey ozdobie, miał J. C. 
M. Mość ten zamiar łaskawy, aby osób tych 
nie pozbawiać zaszczytu , Który spotkał ie pod 
przeszłym Rządem za zasługi. Nie whładanoby 
nawet na te osoby obowiązku zamieniania dawniey- 
szych ozdób orderu, gdyby noszenie onychże 
zgadzało się z ostatniemi odmianami, które w 
Paxistwach pozachodziły. Gdy iednak Ces. Au- 
stryacki order Horony żelazney nie ma z u- 
tworzonym za przeszłego Rządu orderem nic 
wspólnego , iak tylko nazwisko, przeto order 
Korony żelazney , rozdany od Piządu zniesione- 
go terag Itrólestwa Włoskiego, nie może 
nadawać prawa do otrzymania takoż Ces. Au- 
stryackhiego orderu tegoż nazwiska, ani też u- 
dzielenie" go osobom, które od przeszłego Rzą- 
du order równegoż nazwiska otrzymały, odbie- 
rać bynaymniey prawa noszenia tych ezdób, 
które, w skutku ogłoszenia z dnia 12. lutego, 
terazniezszym Austryackim Poddanym i Urzędni- 
kóm,zaszczyconym od przeszłego Rządu orderem 
Korony żelazney, w mieysce onegoż danc bydź 
maig. Według tey zasady mogą nie tylko oz- 
dobione orderem Korony żelazney osoby, mia- 
nowaoe przez N. Pana Kawalerami Ces. Au- 
stryakiego orderu Korony Żelazncy , ale nawet 
i te, które w przyszłości order ten otrzymaią, 
nosić oprócz ozdób onegoż według ich hlassy, 
takoż ozdoby udzielone Austryackim Podda» 
nym i Urzędnikom, którzy od zeszłego Rządu 
order Korony żelazney otrzymali.“ 

, Według doniesień Gazety Medyolań. 
skicy, wszyscy Kawalerowie Ces. Austryackiea 
go orderu Forony żelazney złożyli d. 12. Lu- 
tego, iako w rocznicę urodzin N. Cesarza i 
Króla przysięgę przed Monarchą , siedzącym na 
tronie i otoczonym WVW. Dygnitarzami i Urzę- 
dnikami Dworu, Po przysiędzę rozdawał J. C. 
R. Mość ozdoby orderowe, przy Którym to o= 
brzędzie uściskał Kawalerów 1wszey Klassy. 

Wiadomości zągraniczne. 
4 
Francya. 
Monitor ogłosił dnia g. Lutego urzędo» 
wnie, iż Król mianował Xięcia Luxembourg 


madzwyczajnym Posłem przy Dworze Brazyl- 
skim, Xięcia Dalberg Posłem w Turynie, 
Pannallyde de Ne uyilie, Członka Izby De- 


putowanych, nadzwyczaynym i pełnomocnym 


Ministrem przy Ziednoczonych Stanach Amery- 
ki, a Kawalera Verneges Ministrem we Flo- 
rencyi. 

Dnia 11. Lutego byłw Paryżu popis 12tu 
hataliionów grenadyerów i tyluż strzeleów pie- 
szych z gwardyi narodowey Paryzkiey, wyno- 
szących 14,000 ludzi. Połowa tego woyska sta- 
ła w szyku do boiu nadziedzińcu pałacu Tuil- 
leries, a połowa z szwadrouem gwardyi kon- 
ney na placu karuzelowym, Po obeyrzeniu go 
przez Marszałka Oudinot, który miał na so- 
bie nową ozdobę lilii, ustanowioną przez Króla 
dla gwardyi narodowey w dowód iey wierno- 
ści Królowi, Monsieur z Xiążętami Angou- 
jeme i Berri obiechał szeregi teyże gwar- 
dzi. Po nieiakim czasie przybył firól w Kola- 
sce z Xiężną Angouleme,i każdy bataliion 
obiechał, a nareszcie, te bataliony ciągnęły 
przed nim w paradzie, — Tegoż dnia po Mszy 
ukazał się Król z Familia swoją Łudowi na 
krużganku. ~- 

Zle myślący w liczbie 3 mapastowali nie- 
dawno gwardyę Królewską przy Pont-royal, 
i wydawali buntownicze ekrzyki. Strzelcy kon- 
ni schwytali dwóch, i do stważy przy pałacu 
Vuilleries zaprowadził. 3 

Xiążę Tarentu (Macdonald) , który 
w 5 miesiącach rozpuścił całe woysko Lige- 
ry, przybył do Paryża, i dnia 10, 
Lutego miał posłuchanie u Króla. 

Jenerałów Drouet, Łefebyre De- 
snouettes i Grouchy, obiętych w pierwszey 
liście urządzeuia Królewskiego pod dniem 24. 
Lipsa r. z. wezwano, ażeby dnia 15. Lutego 
stawili się przed Sądem, Wożny przybił po- 
zew. na drzwiach dawnieyszego mieszkania Je- 
nerała Grouchy. 

Na mocy upoważnienia przez Ministra Po- 
licji, Hr. Allonville Prefekt Depart. Ille i 
Villaine nakazał Jeneralowi Mayer i kilku 
innym, iako naczelnikem i stronnikom byłey 
Ligi Bretońskiey, wynieść się w 24 godzinach 
z miasta Fiennes, a niezwłocznie z całego De- 
partameniu. - Maią się oni udać do oznaczo- 
nych mieysc, gdzie przez pewny czas, jaki 
Minister Policy: przepisze, zostawać będą pod 
dozorem naywyższey Policyi. 

Rezrzuchy w Lugdunie były ważnieysze, 
aniżeli z początku rozumiano. Naczelnicy ich 
rozciągnęli plan do Prowincyi Franche- 
Comite i Burgundyi, a dnia 21. Stycznia 
miat wybuchnąć powszechny bunt, za uderze- 
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niem na gwałt we dzwony. Przypadkiem od» 
Kkryto spisek. Jenerał Mennier zabity. Je- 
nerała Lagrange peymano, gdy iechał do 
Lugdunu. Mówią, iż w wielu wsiach dzwo- 
ny kościelne pozdeymowano. Lugdun był 
środkowem mieyscem znaczney kiceby federali- 
stów. Pan Givaud w piśmie swoiem pod näpi- 
sem: Zbrodnie federalistów, drukowa- 
nem w Paryżu za pozwoleniem cenzury, wyraża 
co następnie :—,, Potrzeba, aby Rząd poznał do~ 


kładniey rozciągłość federacyi Lugduńsķiey. 
WW Vienne, Romans, Valence, Bourg, Thoissy, 
Villefranche, Beaujeau, 'Doare, Macon, Charal= 


les, Nantua, Chalons, Tournus i we wszystkich 
przyległych wsiach i wioskach; niemasz pew- 
ności, czyli przywłaszczyciel panuie  ieszcze 
lub nie. Na ulicach słychać okrzyki, Niech 
żyie Cesarz! tróykolorowa chorągiew 'po- 
wiewa; białą podarto na kawałki. Jeżeli Bura 
mistrz iest roialistą, a federaliści nie mogą” ga 
dostać, wieszaią psa iego; ieżeli zaś nie iest 
roialistą, obchodzi się źle ze wszystkimi, któ- 
rzy wołaią: Niech żyie Król, i uie Karze 
tych, którzy buntownicze okrzyki wydażą.* 

Na tayney sessyi Izby Deputowanych dnia 
8. Lutego, Hrabia Beugnot mówił przeciw 
proiektowi polepszenia losu Buchownych, i o- 
świadczył : „„Poprawiemy los Duchownych, sko- 
ro tego stan Skarbu dozwoli. Izba powinna 
była rozważyć, czyli ten proiekt nie grozi ią- 
kowem niebezpieczeństwem, i czyli przynosi 
pożytek dla Hruiu. Pomimo taiemnego posie- 
dzenia, pisma publiczne wyiawiaią zaraz naza- 
iutrz to, czem się tu skrycie trudniemy. Py- 
tam się oraz, o iakiem Duchowieństwie właści- 
wie iest mowa? Czy o Lewitach wiernych po- 
koleniu Dawida, którzy wołtelisieść chleb we. 
łzach, aby nie byli na ucztach nowey Sam a- 
ryi? Tych iest mało. Nie pokładali oni na- 
dziei w ludziach i w tóm, co iest ziemskiego; 
nie wyciągali oni miliionów.*— Dowędził daley, 
iż co 100 lat powiększano płacę Duchownym, i 
nareszcie roku 1787 wyznaczono im po 75a 
frankow, lecz na tem nie przestawali. „Rewo- 
lucya (rzekł nakoniec) utworzyła kilka rodza- 
iów nieszczęśliwych. Odbieraiacy sprawiedliwą 
cześć, powinni otrzymać nagrodę tylu ofiar; 
lecz tryumfu ich nie powinny przerywać łzy i 
rozpacz tych, którzy w olrepney epoce nie- 
znośne męki i nienagrodzone straty ponieśli. *<— 
Na temże posiedzeniu, P, Sińeys de May- 
rinhac, oświadczył: „Nieszczęśliwa Francyo? 
Nie sama iedna byłaś na klęski wystawiona! 
Krol twóy nie był iedyną ofiarą za grzechy 
ziemskie. Wszystkie ościenne Kraie, wszystkie 
części Swiata miały dnie żołoby swoiey. Po- 
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tomność czcić będzie męczenników naszego 
czasu, iak męczenników 3ch pierwszych wie- 
ków Chrześciiaństwa. Uposażano Kościoły, zbie- 
rąno przez wieki ich bogactwa, a dowody po- 
bożności przodków naszych wpadły w święto- 
kradzkie ręce. Zaprzeczono bytności Boga, 
wystawiono nowe świątynie (Kościoły Protestan- 
tów) w tuteyszem mieście, i na cześć bogini 
zumu.‘ ; 
"E Na sessyi teyże Izby dnia 9 przyięła Izba 
artykuł 6ty proiektu o polepszeniu losu Ducho- 
wieństwa, znoszący pensye Xięży żonatych, lub 
którzy nie ożeniwśzy się, wyrzekli się dobro- 
wolnie kapłaństwa; potrzebuiącym atoli, wspar- 
cia ma bydź dane. Inne artykuły odesłała do 
Kommissyi budżetowey, i trudniącey się pole- 
pszeniem losu Duchowieństwa. 

Na sessyi dnia 12. były rosprawy wzglę- 
dem proiektu do prawa tyczącego się wyboru 
Deputowanych departameptowych do Izby, ale 
nic nie postanowiono. — Tegoż. dnia P. Bec- 
quey wniósł dodatkowy artykuł do urządzenia, 
wyrażaiący, ażeby wszelkie podania na piśmie 
do Izby, zawierające osobiste oskarzenie, a po- 
polegaiące na uczynkach, maiących związek z 
dniem 20. Marca r. z., były odrzucone , iako 
przeciwne prawu amnestyynemu. _ Wyrzekła 
Izba, iż nazaiutrz (dnia 13.) będzie słuchała 
wytłumaczenia się obszernie w tey mierze Pa- 
na Becquey. A E 

Na sessyi Izby Parów dnia 10. wzięto pod 
rozwagę postanowienie Izby Deputowanych 
względem Duchowieństwa. Byly żwawe spory 
w tey mierze, a nareszcie odesłano tę rzecz 
do Kommissyi z pięciu Parów złożorey, które- 
mi są Xiądz Montesquiou, Chateaubri- 
ant, Garnier, Bonnet i Pastoret - 

P. Chateaubriant mówiąc o uposaże- 
niu Duchowieństwa, rzekł: „Bewolucya wstrzę- 
sła razem tron i ołtarz. Podczas terroryzmu, 
Kościoł Gallikański opuścił ziemię, i schronił 
się do nieba. Za nastaniem niciakiey spokoy- 
ności, powrócił do nas. Opadły na siłach i lę- 
kliwy, skrwawiony, wlókł się iak cień, gdy na- 
gle człowiek z piasczystych step Egiptu sta- 
nał na ziemi Francuzkiey. Losy iego sz po- 
kryte zasłoną, iak losy pomników , maiących 
znaki pisarskie, których nikt przeczytać nie 
może. VValąea się stara twierdza (St. Jean 
d'Acre) wstrzymała bieg zdobyczy iego w Azyl 
i powrócił dla zdobycia Europy. Widział stiu- 
xy, piramidy, groby ; rozmawiał z Ludami a 
południu i wschodzie ; nosił wszystkie mas k 
mówił wszystkiemi ięzykami, okazywał wsze|- 
kie ucucia. Ledwo przybył, wygrał wielką bi- 
twę (pod Marengo), zabił W. Xięcia 
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- rzeczy naygorzey iest temu, 


(d'Enghien) przytłumił głos sumnienia głosem 
trynmfów , trząsł Królmi, "przymusił głowę 
Chrześciiaństwa do podróży przez Alpy, inad- 
stawił do namaszczenia oleiem świętym czoło, 
którego troiaki tiężar czerwoney czapki, zawo- 
iu i korony Cesarskiey nie przygnioił.« 

Na teyże sessyi Izby Parów uczyniono 
wniosek , ażeby zanieść prośbę do Króla o po 
zwolenie wyrznięcia na tablicy śpiżowey na- 
zwisk Parów Francyi i ich przysięgi służenia 
wiernie Monarsze .i Rodzinie iego , obok na- 
zwisk Członków Izby Deputowanych, a to u 
spodu pomnika, Który protestacyę Ludu Fran- 
cuzkiego przeciw zbrodni dnia 21. Stycznia 1793 
ma podać następnym pokoleniom. 

Gazeta Mogunckhka umieściła następuiący 
artykuł o rewolucyach : — „Namiętności ludz- 
kie nie dozwałaią oznaczyć czasu, kiedy usta- 
nie wzruszenie, które od 30 lat ns ziemi pa- 
nuie. Niemasz tam mowy o powinnościi słusz- 
ności; o ludzkości i sprawiedliwości; lecz śle- 
py duch stronnictwa mniema, iż mu wolno czy- 
nić to, co.w przeciwniku swoim za godne ka- 
ry poczytuie. Jeżeli idzie o sprawiedliwe żą- 
dania Narodu od swego Monarchy, o prawną 
wolność i Konstytucyę , Któraby ią nadała i za- 
pewniła, w tym razie dworacy i biali terrory- 
ści krzyczą:  fakobini, Królobóycy! Ukrzyźnycie 
ich! Jeżeli iest mawa o powinności obywatela, 
ażeby nie gwałtownie, w nieładzie i bancie 
szukać utrzymania spokoyności i porządku, cze- 
go tym sposobem nigdy sie nie pozyska, ani 
pozyskać może, w tym razie ci, którzy się po- 
czytvią za wielkich obrońców wolności, krzy- 
czą: Stużalcy Monarchy  adraycy Ludu! a kon- 
czą na tem: Ukreyżunycie ich! ` WV takim stanie 
kto do źadney 
strony nie należy, i chce tylko tego, co za do- 
bre poczytuie. Doznaie on dwviakiego potę- 
pienia. Nie można się obawiać, skutliu tey 
walki. Duch czasu niewstrzymanym pędem po- 
Suwa się na przód; naturą działa podług praw 
odwiecznych i niezmiennych. Żadna siła ludz- 
ka nie potrafi wstrzymać wozu losu; lecz od 
sposobu Kierowania nim zależy, czyli kilka ty- 
sięcy biedaków chwytaiących zuchwałe za spry- 
chy , lub kilka tysięcy takich, po których Ko- 
ła iśdź mogą, ma bydź mniey, lub więcey zgru- 
chotanych. Oby wysokie uczucia zaymowały 
Monarchów i Narody, iednym z sobą uawza- 
iem połączone interessem! Oby mieysce nie- 
ufnośći i burzliwey czułości zaięła zgodność i 
spokoyna rozwaga! 
będzie chwilę, w którey tylu krwawemt ofia- 
rami i niezlczonemi cierpieniami ziednano 
przynaymuiey spokoyność i szczęście przyszłych 
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pokoleń. Dla czegoż mamy wątpić o spełnie- 
niu tey piękney nadziei, gdy tylu dobrych Mo- 
ęnarehów razem dzisiay panuie?« 


Prusy. 


Gazety Berlińskie zawieraią następuią: 
ty artykuł z Berlina: 


Dnia 14. Lutego nowo utworzone bata- 
hieny gwardyyskie obrony kraiowey Pruskiey, 
Pomorskiey i Słąskiey, otrzymały chorą- 
gwie, przy stosowney temu woyskowemu ob- 
chodowi uroczystości. Iiaznodzieia brygadowy, 
Dr. Mann, powiedział w obliczu Królewskich 
Xiążąt i wszystkich tuteyszych Jenerałów Krót- 
ka dobitną mowę w ogrodzie zamkowym i po- 
święcił chorągwie. Potem N. Król obeyrzał 
wszystkie bataliiony, pozdrowiony był od nich 
trzykrotnem wykrzyknieniem: Ura! a naresz- 
cie kazał im przeciągnąć przed sobą pod do- 
wództwem ich Naczelników, Mrólewica Na- 
stępcy tronu i t. d., i oświadczył im swe nay- 
wyższe zadowolnienie. Xiaążę Karol (trzeci 
syn N. Króla) Kapitan Pruskiego batalilonu, 
nie był dla słabości zdrowia przytomnym temu 
ebchodowi, Po skończoney paradzie bataliion 
Pomorski zojął straże Berlińskie. 


List z Wrocławia pisany d. 82. Lutego 
(któryśmy temi dniami odebraliy zawiere co ná- 
stępnie: 
+. „„Nadzwyczayne gratyfikacye, pozwolone 
dla Pruskich Jenerałów za ostatnią wyprawę 
woienną, na rozmaite Pruskie Prowincye ro- 
złożone, wynoszą na Szląsk 120000 talarów. 
Summa ta powinna według nadeszłych rozpe- 
rządzeń Ministerium woyny, przed wszystkiemi 
innemi, nawet przed wypłatą zaległego żołdu 
Milicyi kraiowey, bydź wyliczoną.  Tuteysza 
Rejencya Królewska wstrzymała się atoli z tą 
wypłatą, sądząc, że Żądania Milicyi Kraiowey 
powinny mieć pierwsze przed innemi mieysce. 
Postanowienie to zyskało ogólną pochwałę i 
powszechną radość wzbudziło, gdyż obowiązki 
ku Milicyi kraiowey, tal wielce zasłużoney , są 
ed wszystkich za nayświętsze poczytywane.* 

„To, co o zglełkowych scenach, które w 
Berlinie zayśdź miały , u nas rozgłoszono, 
wspiera się po Baywiększey ezęści na czezych 
tylko wieściach, Kilka głów niespokoynych 
chciało wszeząć nieporządek w teatrze, lecz 
ie wnet uspokoione. 'Nadaremne są usiłowania 
pewnego stronnictwa, ażeby uniknąć wymie- 
rzonego. nań ciosu, i służą tylko Publiczności 
za przekonanie n niegodziwości pewnych ludzi, 
którzyby radzi grać rolle!“ 
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Rossya. 


Gazeta Petersburska, Poczta Północ- 
na, donosi pod d. 2. (14.) Lutego z Peters- 
burga co następnie: „VW Sobotę, dnia 29, 
Stycznia zrand, wyższe Duchowieństwo i Oso- 


by znakomitsze płci oboiey, tudzież Sztabs i. 


Ober Oficerowie gwardyi , Ministrowie cudzo- 
ziemscy, składali powinszowania swoie Wielkiey 
Xiężniczce Jeymości, Annie Pawłownie i 
zaręczonemu z nią Wiążęciu. ** 

[aż Gazeta zawiera ieszcze następuiący 
artykuł : „Półkownik pułku konnćy gwardyi bo- 
kowey, Lagoda, mianowany iest rzeczywi- 
stym Radca Stanu, i przeznaczony na Guber- 
natora cywilnego Gubernii Tulskiey. Na 
mieysca wakuiące mianowani są Gubernatorami 
cywilnymi, Gubernii Wologodzkiey, rze- 
czywisty Radca Stanu Winter; Gubernii 
Kurlandzkiey, Wice - Gubernator tamecz- 
ny, rzeczywisty Radca Stanu, Steineke; Gu- 
bernii Grodzieńskiey, rzeczywisty Radca 
Stanu, Xiążę Drucki- Lubecki; Gubernii 
Ekaterynosławskiey, Wice - Gubernator 
Chersoński, rzeczywisty Radca Stanu, Ka- 
łagiorgiew; GuberniiChersońskiey, do- 
tąd Gubernator Podolski, rzeczywistey Rad-- 
ca Stann, Hrabia St. Priest.“ 

W Petersburgu odebrano w Lutym 
godną wiary wiadomość, że okręt Ruryk, 
nakładem Hrabi Rumiańcowa, Kanc- 
lerza Państwa, zbudowany i wpodróż na okóło 
świata wysłany, d. 30. Października stanął u 
wyspy Teneryfy, i czynił przygotowanie do 
popłynienia ku Brazylii. 

Gazeta Hamburska pod napisem D o- 
strzegacz Niemiecki, umieściła następuią- 
cy artykuł: — ,„ Donoszą z Pe:ersburga 
pod d. 8. Stycznia , iż pierwszym powodem do 
wypędzenia Jezuitów z tey stolicy było, że pew- 
ny Jezuita, będący nauczycielem Xiężniczki N a- 
riszkinówney; córki W. Podkomorzego Ros- 
syyskiego , bez wiedzy rodziców i w czasie ich 
niebytności , wpoił tey z6toletniey pannie zasa- 
dy Religii Kstąlickiey, tak dalece, iż się uro- 
czyście wyrzekła wiary Kościoła Greckiego, a 
przez to ściągnęła na siebie niełaskę rodziców 
i Monarchy. Dochodzono tego ściśle, i poka- 
zało się, że iuż 72 młodzieńców i panien, pa 
większey części znakomiiego rodu, wyrzekło 
się wiary swoley, po ezem wydano wiadomy 
ukaż przeciw Jezuitom. * 


Ńrólestwo”Polskie. 
Namiestnik Królewski chcąc nadać wzrost 
krajowemu Górnictwu i przyprowadzić rozhez- 
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me w Królestwie Polskiem Kopalnie wszystkich 
kruszców i rzeczy kopalnych do takiego stanu, 
aby przez rozszerzenie dawnych, odkrycie no- 
wych, oraz przez doskonalsze sposoby ich wy- 
dobywania i wyrabiania stawały się co raz po- 
żytecznieyszemi dla Kraiu, i obudziły przemysł 
osób prywatnych do szukania korzyści z gór- 
nictwa,„ na przełożenie Koemmissyi Rządowey 
Spraw Wewnętrznych, po wysłuchaniu zdania 
Rady Stanu w ogólnem zgromadzeniu , wydał 
d. 20. Lutego składaiące się 18tu g$- urządze= 
nie, którego treść iest następuiąca : 

Dla bliższego zawiadywania i zatrudniania 
się na mieyscuw wszystkiemi górniczemi przed- 
miotami, ustanowioną będzie główna Dyrekcya 
górnicza w Kielcach, ialo w mieyscu środ- 
kowem teraźnieyszych znakomitszych Kopalni. 
Głównym iey obowiązkiem będzie mieć szcze- 
gólny dozór nad: wszystkiemi bądź w ziemi, 
bądź mad ziemią znaydniącemi się Kruszcami, 
robotami, budowlami, składami i funduszami 
górniczemi. Do niey należy usuwać wszelkie 
mieyscowe przeszkody, ułatwiać środki ku no- 
wym odkryciom potrzebne, dawne kopalnie 
rozszerzać i wszystko przedsiębrać + co do- 
skonalenie górnictwa w całym Hraiu, i płyną- 
ce z: niego pożytki pommażać może. — W tym 
względzie starać się będzie, aby przy zysko- 
wney reprodukcyi Kruszców i innych, rzeczy 
kopalnych za pomocą górnictwa dobytych, nie 
upadało także rolnictwo w okolicach kopalni, 
hut i fabryk, a oprócz zatrudnień górniczych, 
aby tamże handel i przemysł podniosły się. — 
Nayszczególniey zatrudni się Dyrekcya górni- 
cza, żeby wszelkie kruszce i rzeczy kopalne z 
ziemi, iako pierwiastkowe materyały wydobyte, 
podlegały przetwarzaniu na sprzęty, narzędzia 
i rozmaite rzedzy naypowszechniey w Kraiu do 
użytku ludzi potrzebne. Dyrekcya Główna skła- 
dać się będzie: z Dyrektora górnictwa. z 
Nadzorcy okręgów górniczych, z Nadzor- 
cy machin i budowli, z Nadzorcy ekono- 
micznego dóbr narodowych na fundusz, dla gòr- 
nictwa wyznaczonych , i Syndyka przestrzega” 
iącego praw i urządzeń górniczych, który ra- 
gem będzie Sekretarzem główney Dyrekcyi. 
Cała przestrzeń kopalni i hut dzieli się na gór- 
nicze Dozorstwa , których teraz ustanawia SIę 
pięć, a tę są następniące: 1) Miedaianogór- 
skie Dozorstwo , 2) Olkusko- Siewierskie, 3) 
Suchedniowskie, 4) Samsonowskie, 5) Pań- 
howskie (ieżeli na ostatnie dozorsiwo górnicze 
zaydzie zeawolenie Monarchy), Skoro główna 
Dyrekcya górnicza urządzoną będzie, zatrudni 
się natychmiast ufornowaniem Korpusu górni- 
ków. Pod bokiem Dyrekcyi górniczey będzie 
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założona szkoła górnicza! praktyczna, w ectu 
kształcenia do kopalni Urzędników i Oficyali- 
stów. Plan takowey szkoły przez Kommissyę 
Fiządową Spraw Wewnętrnych, łącznie z Kom. 
missyą Rządową VYyznań Religiynych i Oświe- 
cenia, wypracowanym będzie. Aby osady gór- 
nicze i fabryki, w przestrzeni Kopalń zakła- 
dać się maiące, Żadney przeszkody w swoich 
początkach © dalszym wzroście nie doznawały, 
cała takowa przestrzeń: górnicza będzie wolna 
od wszelkich stanowisk i przechodów woyska, ` 
a osoby zupełnie górnictwu oddane uwalniaią 
się od wszelkich powinności woyskowey służby, 
Na fundusz górnictwa w Królestwie Polskiem 
wyznaczone są dochody z dóbr: Kielce, Il- 
ża, Bodzęcin, Suchedniów, Samso- 
now, Sławków, Bobrowniki, Suli- 
kow, które wyłączono z pod dozoru Władzy 
zarządzaiącey dobrami narodowemi. Od dnia 
1. Lipca r. b. przeydą te dobra pod dozor 
zawiadowczy Kommissyi Rządowey Spraw We- 
wnętrnych, która ie stosownie do potrzeb i 
podniesienia górnictwa, bez zniszczenia w nicle 
iednak rolnictwa, urządai. 


Kraków. 


Roczniaę urodzia N, Cesarza Austryat= 
kiego, obchodzono w: tem wolnćm mieście- z: 
uroczystością, VVszystkie VVładze onegoż były 
z powłnszowaniem u Ces. Austryackiego pełno- 
mocnego organizacyynego: itommissarza, Hra- 
biego $Śwertsa Sporka, wynurzaiąc mu hoł- 
dy dla swoiego Nayiaśnicyszego Opiekunu. Te- 
goż dnia zaprosił do siebie tem. ‘pełnomocny 
Kommisserz wszystkie VVfładze na obiad, a wie- 
czorem mieszkanie swoie świetnie oświecić ha- 
zał.. - 


Rozmaite Wiadomości: 


Dzieńnik Belgicki umieścił następniące 
proroctwo e roku 1816tym„ Zima przy końcu nia: 
będzie bardzo mroźna, wiosna w ogólności 
bardzo piękna i dogodna dla wzrostu roślin ; 
lato nadzwyczaynie piękne i żyzne; w iesieni 
będą rzadkie wiatry; Koniec iey nie będzie 
przykry, a w Grudniu będą rzadkie mrozy. 
Zgoła, rok ten będzie bardzo piękny. 

Dnia 16. Lutego œ Stey wieczorem ude- 
rzył w Lineburgu piorun w wieżę Kościoła 
S. Jana, i po konduktorze spuścił się na zie- 
Tegoż dnia œ 10tey wieczorem była wiel- 
ka burza w Dreznie, i piornn także uderzył. 


